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Yfeańjaj pc południu po godzinie 2 przybyi 
pociągiem błyskawicznym do Krakowa minister 
kolei dr S t a n i s ł a w  G ł ą b i ń s k i  w towa­
rzystwie dyrektora kolei północnej Banhansa, 
szala seKcyi dra Pesty, wicesekretarza miuist. 
dra Leopolda Starzewskiego, oraz starszego rad­
cy budownictwa Józefa Bartaka. Na dworcu po­
witali ministra reprezentanci miasta i władz: 
dyrektor kolei radca dwora Zborowski, wice­
prezydent fezarski, delegat Fedorowicz, dyrektor 
policyi dr Flatau i inspektorzy kolejowi pp. Ho- 
łyński i Szlachtowski.

Z dworca udał się minister Głąbiński dc 
Grand-hotełu, gazie zamieszkał.

Po południu o godz. 4 przybył dr Głąbiński 
do gmachu dyrekcyi kolejowej przy placu Ma­
tejki, gdzie dyr Zborowsk przedstawił mu wyż­
szych urzędników kolejowych.

Podczas tego gromadziły się w jednej z sal 
K  piętra Lczne grupy osób, zwłaszcza wielu 
robotników kolejowych i służby, którzy panie 
zgłaszali się u sekretarza dra Spitzera, celem 
uzyskania audyencyi.

Audyencye.
Ouoło godziny 5 rozpoczął minister dr Głą­

biński przyjmowanie zgłoszonych osób. Przyjęci 
zostali: delegat Fedorowicz, Który zabawa tylko 
chwilę, następnie r e p r e z e n t a n c i  pr ezy -  
dyuta m. K r a k o w a :  wiceprezydent dr Szar­
aki i radca dworu Sare, którzy prosili ministra 
o p r z y s p i e s z e n i e  b u a o w y  n o w e g o  
d w o r c a  t o w a r o w e g o ,  oraz o szybkie za­
twierdzenie kontraktu dostawy światła elektry 
czaego dla ko.lei, a wreszcie poruszyli s p r a w ę  
r e w e r s ó w  d e m o l a c y j n y c h ,  uniemożliwia­
jących ruch budowlany około dworców kolejo­
wych Minister dr Głąbiński przyrzekł, że wszy­
stkie te sprawy będzie miał na oku i postara 
się o szybKie ich załatwienie.

Następnie przyjął minister starostę górnicze 
go, radcę dworu dra R i e h l a ,  oiaz dyrektora 
policyi krakowskiej, radcę rządu ura^Flat&ua. 
Z kolei zabawiła dłuższy czas ' u dra Głąbińt- 
skiego d e p n t a c y a  k r a k o w s k i e j  Rady .  
p o w i a t o w e j ,  w której skład wchodzili wv 
ceprezes dr Witold Milieski, członek.' wydziału 
Tomasz Młodzianowski i sekreŁ rz dr Sebastyan 
Stafiej. Poruszyli oni przedewszystkiem s p r a ­
wę  p o n i e d z i a ł k o w e j  k a t a s t o f y  pod 
B r o n o w i c a m i ,  gdzie skutkiem niedbalstwa 
zarządu kolei został zabity włościanin; członko­
wie Rady powiatowej wyrazili życzenie, by mi 
nisterstwo kolei przystąpiło jak najrychlej do 
w y k o n a n i a  p o d k o p u  k o l e j o w e g o  na 
t o r z e  m i ę d z y  Ł o b z o w e m  i B r o n o w I  
c a m i. Fozatem domagali się ubezpieczenia wa­
dliwego podjazdu na gościńcu, prowadzącym do 
Toń, a także z a p r o w a d z e n i a  j e d n e g o p o -  
c i ą g u  z K r a k o w a  do K r z e s z o w i c .  — 
Minister dr Głąbiński obiecał wszystkie te po­
stulaty bliżej rozpatrzeć i możliwie przychylnie 
załatwić.

Następnie udzielił minister posłuchania cz łon ­
kom  k r a k o w s k i e j  I z b y  h a n d l u  w o - 
p r z e m y s ł o w e j ,  prezydentowi Maurycemu 
Datmerowi, posłowi na Sejm i wiceprezydento- 
\ i Izby Janowi Federowiczowi oraz delegatowi 
Izby do irezydyum, radcy Tadeuszowi Epstei- 
nowi, którzy przedłożyli prośbę o podwyższenie 
kwoty, przeznaczonej na budowę dworca towa­
rowego w Kraków>e, na co odpowiedział dr 
Głąbiński, że sprawie tej, którą się zajmował 
bardzo żywo jeszcze za czasów prezesury w 
Kole polskiero, jest bardzo przychylny.

Zarazem zaprotestowała deputacya przeciw 
przyznaniq nlg taryfowych na dowóz nafty ce­
lem opału ranneryi w Trzebini, przez co poło­
żona w pobliżu kopalnia węgla w Tenczynku 
doznała uszczerbku, gdyż ona dotąd dostarczała 
węgla dla tej rafineryi.

D e p u t a c y a  m i a s t a  P o d g ó r z a ,  złożona 
z posła Maiyewskiego, st. radcy Górskiego, ase­
sora miejskiego Łuczki, dra Aronsohna i radcy 
Breyera poruszyła sprawę repartycyi datku ko­
lei północnej w kwocie 16.000 K na rzecz bu­
dowy kościoła w Podgórzu, dalej prośbę o sub- 
wencyę na szkoły miejskie, z których korzysta 
wielka liczba dzieci kolejarzy, oraz wspomniała
0 budowie tanich domów mieszkalnych dla pod- 
urzędników i sług kolejowych. We wszystkich 
tizech sprawach oświadczył się dr Głąbiński 
przychylnie, przyznając miastu subwencyę na 
szkoły w kwocie 700 koron; sprawę budowy 
tanich aomów kolejowych obiecał szerzej omó 
wa dzisiaj na miejscu.

Również przychylnie przyjął minister depu-  
t a c y ę  R a d y  p o w i a t o w e j  w i e l i c K i e j ,  
w której skład wchodzili dr Gwido Friedberg
1 dr Kazimierz Szczepański, w sprawie b u d o ­
w y  k o l e i  l o k a l n e j  W i e l i c z k  a— M y- 
ś l e n i c e — Ms z a  na D o l n a ,  jakoteż depu-  
l a c y ę  m i a s t  M y ś l e n i c e  i D o b c z y c e  
pod przewodnictwem ks. Kazimierza Lubomir­
skiego i posłów Skołyszewskiego i Średni ąw- 
skiego, złożoną z burmistrza Myślenic dra Kł i- 
kurki, burmistrza z Dobczyc Walentego Wala­
sa i kilku włościan, którzy przybyli w tej sa­
mej sprawie. Dr Głąbiński oświadczył deputa- 
cyi, że s p r a w a  k o l e i  l o k a l n y c h  s t o i  
na  p i e r w s z e m  m i e j s c u  j e g o  p r o g r a ­
mu;  dlatego też usilnera jego staraniem będzie 
załatwić przychylnie wszelkie w tym kierunku 
postulaty Galicyi.

R e p r e z e n t a n c i  m i a s t a  W i e l i c z k i ,  
burmistrz Franciszek Aywas, wiceburmistrz Jó- 
zei Grenik, radni dr Horowitz, sędzia Jachna, 
radca Mazurkiewicz, radca górniczy Fayt i re­
jent Winter — puparli prosnę dwóch nonrzed-

nich deputacyj w sprawie kolei lokalnej Myśle­
nice—Wieliczka.

R e p r e z e n t a n c i  m i a s t a  T a r n o w a :  
burmistrz dr Tertil, wiceburmistrz dr Goldham- 
mer i r Sieoiger przedstawili dr. Głąbińskierau 
p o t r z e b ę  b u d o w y  w a r s z t a t ó w  k o l e ­
j o w y c h  w T a r n o w i e ,  oraz z a ł o ż e n i a  
s z k o ł y  d l a  s ł u ż b y  k o l e j o w e j ,  wreszcie 
konieczność z a p r o w a d z e n i a  w sezonie let­
nim p o c i ą g u  p o s p i e s z n e g o  na l i n i i  
T a r n ó w - O r ł ó w  ze względu na ruch osobowy 
do położonych na tej linii miejsc kąpielowych. 
W końcu złożyła deputacya ministrowi podzię­
kowanie za szybkie załatwienie kontraktu gmi­
ny w sprawie oświetlenia elektrycznego dla 
kolei. \

D e p u t a c y a  m i a s t a  J a  sła, złożona z bur­
mistrza dra Józefa Baranowskiego, asesora Gier- 
lacha i Łozińskiego, przedłożyła prośbę o bu­
d o w ę  k o l e  l o k a l n e j  J a s ł o - K o n i e c z -  
na i J a s i o - D ę b i e a ,  a także podniosła nie­
zwykle ważną dla miasta s p r a w ę  b u d o w y  
n o w e g o  d w o r c a ,  gdyż dotychczasowy urąga 
wprost najprymitywniejszym wymogom liygieny. 
Minister przyrzekł deputacyi, że wyaa stosowne 
zarządzenie, ty  przynajmniej rażące braki na 
dworcu jasielskim zostały usu»'ęte; co się ty­
czy buaowy wspomnianych linij lokalnych, to 
leżą one w programie prac ministerstwa.

D e p u t a c y a  T o w a r z y s t w a  b u d o w y  
t a n i c h  d o m ó w  dl a  u r z ę d n i k ó w  k o l e ­
j o w y c h ,  w której skład wchodzili: starszy 
inspektor dr Maryan Starzewski, inspektor May- 
walt, dr Feliks Twaróg i dr Julian Praschil, 
prosiła o zniżenie stopy procentowej pożyczki 
z funduszu mieszkaniowego dla urzędników ko­
lejowych z 4%  na 3»/», na co dr Głąbiński od­
powiedział przychylnie.

Pod przewodnictwem posła M a r y e w s k i e -  
g o  udała się też do ministra d e p u t a c y a  
p o d u r z ę d n i k ó w  i s ł u ż b y  k o l e j o w e j  z 
P o d g ó r z a ,  zIożodi z 10 osób w sprawie wspo­
mnianej już budowy dumów dla podurzędników 
kolejowych w Podgórzu, domagając się, by przy- 
najmn;ej wystawiono w najbliższym czasie mie­
szkania dla 200 rodzin.

C z ł o n k o w i e  w y d z i a ł u  To w.  ta trzań ­
s k i e g o :  dr Szajnocha i dr Nowicki oraz człon­
kowie Tow. narciarzy przedstawili min. znane 
już postulaty celem p o d n i e s i e n i a  r u c h u  
t u r y s t y c z n e g o  w n a s z y m  k r a j u ,  a to: 
u l e p s z e n i e  p o ł ą c z e ń  k o l e j o w y c h  do 
Z a k o p a n e g o  w sezonie zimowym, zaprowa­
dzenie bezpośrednich wagonów na przestrzeni 
Warszawa-Zakopane, wydanie specjalnych zni­
żek dla członków" Tow. tatrzańskiego z odpo­
wiednią legitymacją, w z n o w i e n i e  z n i e s i o ­
n y c h  50% z n i ż e k  d l a  t u r y s t ó w  na l i ­
n i i  K r a k ó w—Z a k o p a n e, połączenie Zako­
panego z Morskiem Okiem rządowymi automo­
bilami, oraz zaprowadzenie popołudniowego po­
ciągu do Zakopanego w óuie przedświąteczne 
i wieczornego pociągu powrotnego w dnie świą̂  
teczne. Wszystkie te żądania przyrzekł dr Głą­
biński dokładnie rozpatrzeć i o ile możności 
spełnić.

Nakoniec przyjął minister jeszcze członków 
stLwarzyszenia kolejarzy ̂ .Samopomoc", oepu- 
tacyę miejscowego Kola Związku urzędników 
kolejowych w Galicyi, deputacyę urzędników 
kolejowych, oraz deputacyę woźnych krakow­
skiej dyrekcyi kolejowej.

Około godz. 7 wieczorem zakończyło się u- 
dzielanie posłuchań, poczem minister dr Głąbiń­
ski opuścił ginach dyrekcyi kolejowej

Obiad u dyrektora kolei.
O godz. 8 wieczorem odbył się w prywatnych 

apartamentach dyrektora Zborowskiego obiad, 
w którym wzięli udział prócz ministra Głąbiń- 
skiego: bar. Banbans, radca Baitak, dr Pesta, 
dr Leopold Starzewski, delegat Fedorowicz, wi­
ceprezydent Szarski, prezes Izby handlowo-prze 
mysłowej Dattner, radca Sare, inspektorzy dr 
Maryan Starzewski, Hołyński, Maywalt, Gorze- 
■cki, Szlachtowski, Bielański, sekretarz dyrekcyi 
kol. dr Spitzer i ar Stolfa.

Obrońca dr O c h r  y ino w i cz: Czy baryka­
da, którą wznieśli słuchacze polscy, mogła być 
przeznaczoną do obrony rektoratu, jak to twier­
dzi aKt oskarżenia?

O s k a r ż o n y :  Każdy, kio tylko ma stosun­
ki w uniwersytecie,; z pewnością stwierdzi, że 
nie miała celów obronnych na oku, tylko za­
czepne. Wnosić to można z tego, że była tak 
zbudowaną, aby zamknąć Rusinom drogę do 
wyjścia z uniwersytetu Musiało przyjść do bój­
ki, ponieważ Rusini nie mogli wyjść. Nu dal­
sze pytanie obrońcy, że Rusini wiedzieli, iż bo­
jówka wszechpolska uzbrojona była w rewol 
wery, odpow.eaział oskarżony potwierdzająco, 
a wnosił to z faktów ' np., że na jednym wy­
kładzie któryś z Wszechpolakćw wydobył raz 
browning, a w r. 1906, gdy także były bary­
kady, wi(lz£ał, jak jeden z Polaków wyskoczył 
z za barykady polsKiej, zbbzył się ao baryka­
dy ruskiej i zmierzył % rewolweru...

J e d e n  z s ę d z i ó w :  Alę czy strzelił?
Osk. ;  Nie, tylko zmierzył do Rusina, który 

trzymał polano, wołając: No, niechno tylko ko­
lega rzuci!

Przesłuchano jeszcze osk H u z a r a  i J e ­
z i e r s k i e g o .  któremu przewodniczący z po­
wodu niestosownego się zachowania zagroził za 
stosowaniem środków dyscyplinarnych. Zeznania 
obu nie przyuiosły nowych szczegółów. Dalszy 
ciąg rozprawy dz;siaj.

Zarzuty przeciw postom wszech­
polskim.

( Telefonem.)
Wiedeń, 23 lutego.

Dzisiaj odbyła się narada frakcyi narodowo 
demokratycznej w sprawie zarzutów, poóniesio 
nych przeciw posiom Paduchowi, Wiąckowi i 
Fidlerowi. Jat; słychać, i s t n i e j e  z a m i a r  
w y k l u c z e n i a  p o s ł a  P a d u c h a  z frakcyi 
narodowo-demokratycznej, (Wykluczenie z frak­
cyi może podjąć także plenum Koła i wyklu­
czyć go wogóie z Kola polskiego. Przyp. red.)

- Pragmatyka służootta,
(Telegr. ,.N. Iie/ormy*.)

Wiedeń. Subkomitet dla pragmatyki służbo­
wej obradował we, ora, w dalszym ciągu nad 
pragmatyką i załatwił §§ 21— 30 włącznie z ró 
żnemi zmianami, potem przystąpił do obrad nad 
§ 31.. Następne posied^nia dziś   , Ł

Wydalanie ra®m nA tiów  z Pius.
(Telegr. „'Noidej lleformy“ .)

Berlin, 23 lutego.
Minister spraw zagranicznych, wydał rozpo­

rządzenie, nakazujące robotnikom czeskim, któ­
rzy w roku bieżącym przybyli do Prus, aby 
najdalej do 1 września b. r. Prusy opuścili.

Proiss o napiid im u iiw jisi.
(1  elefonem.)

Lwów, 23 lutego. 
Na wczorajizei rozprawie przesłuchano oskar­

żonych Mikołaja F e d i u s z e n k ę  słuchacza II 
r. fil. i WTłodz!mievza G i ż o w s k i e g o  słucha­
cza III r. prawa. Ostatni na zapytanie obrońcy 
dr T r y l o w s k i e g o  odpowiedział, że tylko 
młodzież wszechpolska absolutnie przeciwną by­
ła żądaniu młodzieży ruskiej o utworzenie ru 
skiego uniwersyturu, inne odłamy młodzieży 
polskiej, jak socjaliści, ludowcy i bezpartyjni 
postępowcy w teoryi nie byli tego żądania prze­
ciwnikami, jak to raz zaznaczono na wiecu mło 
dzieży postępowej, na którym uchwalono odpo­
wiednie rezolncye. Na wiec ten przybyła bo­
jówka wszechimiska i chciała wiec rozbić, ale 
się to nie udało. Na dalsze zapytanie obrońcy 
odpowiedzfał oskarżony, że bojówka ta jest tak 
zorganizowana, że w razie potrzeby za pół go­
dziny może się zabrać w uniwersytecie.

Napytanie obrońcy St « r o s o l s k i e g o ,  czy 
wiedział dokładnie, ilu w krytycznej chwili Po­
laków znajduje się w uniwersytecie, odpowie­
dział oskarżony, że tego ri można było ocenić. 
Gdv i eden z Rusinów wpadł do sali i krzyknął, 
ie przybyła bojówka wszechpolska, sądzili jedni, 
ze uVo ich 30, inni, że 300

Obrońca Andrzej K o s  zapyta,, czy oskarżo­
ny wie, kto urządzał demonstracyę przeciw na­
miestnikowi BobrzyńskLinu, wszechpolacy czy 
postępowcy. E rzew.  uchylJ Jo pytania Obroń­
ca odwołał się uo trybunału, który również py­
tanie uchylił.

Zajścia unltfetsytetkfe u KosyL
(Telegr. „N. heformy.u)

Petersburg. Stiajk studentów z a o s t r z y ł ,  
się.  Wczoraj przystąpiła do strajku akademia 
górnicza. W uniwersytecie studenci rozlewają 
płyny, któiycb wyziewy uniemożliwiają otwie­
ranie oczn.

[ ih Mim n.
(Tel. „N Reformy*).

Londyr.. Faitya irlandzka uchwaliła rezolucyę, 
w której członkowie oświadczają, iż ubolewają 
nad tern, że nie przyszedł -mszczę czas, w któ- 
rymby s'ę mogli zdecydować na obchodzenie 
uroczystości koronacyjnej razem z innymi pod­
danymi króla. Tymczasem zaś członkowie partyi 
wyrażaja królowi Jerzenn serdeczne życzenia, 
i są przekonani, że naród irlandzki przyjąłby 
króla w Iilandyi z najserdeczniejszą gościnno­
ścią.

Oświadczenie' rządu rosyjskiego, że jRosya za­
strzega sobie w razie potrzeby przy pomocy 
stanowczych zarządzeń przeprowadzenie posta­
nowień traktatu, nie zgadza się z przyjaznym 
stosunkiem. Chiny ubolewają, że rząd rosyjski 
tak się na to zapatruje. Chiny są zdecydowane 
trwać zawsze przy zasadach traktatu i wszystkie 
kwestye załatwiać w przyjazny sposób, chronić 
przywileje obu stron i utrzymać sąsiedzkie sto­
sunki między obu państwami.

Petersburg, „Nowoje Wremia“ twierdzi, że 
no ta  c h i ń s k a  j e s t  r a c z e j  s z y d e r c z ą ,  

iż poważną odpowiedzią na poważne żądania 
Rosyb Także „Rjecz“ nie jest z noty zadowo 
lona. Natomiast „Birże-wyja Wiedomosti“ sądzą, 
że ta nota chińska jesl wielkim sukcesem dy- 
plomacyi rosyjskiej.

Z  E ejism
Budapeszt. Sejm prowadził w aalszym ciągu 

dyskusję szczegółową nad przedłożeniem ban- 
kowem. Po przemówieniu szeregn mówców, któ­
rzy stawiali różne poprawki, obraay przerwano. 
Następne posiedzenie dziś.

R o s y a  I C h im y .
(Telegr. „N. Reformy“).

Londyn. (Biuro Reutera). Według nadeszłego 
tu telegramu, chiński urząd spraw zagranicz­
nych oświadczył co uo treści rosyjskiej noty, 
co następuje: Rosyjski poseł dcia 13 b. m. o- 
sobiście wręczył oficjalną notę, z r e d a g o w a ­
ną  w o s t r y  s p o s ó b ,  zawierającą 6 żądań 
W pierwszym punkcie występuje rząd rosyjski 
przeciw temu, że nie pozwolono mu pobierać 
cła na granicy. To zda^e się polegać na niepo­
rozumieniu, gdyż rząd rosyjski zgodził się as, 
żądanie rządu chińskiego, by na życzenie kup­
ców chińskich odroczyć pobieranie ceł w obrę­
bie 100 li od granicy. Innych 5 żądań zasadza 
się na traktacie, przy którym trwamy, który 
jednakże rzad rosyjski pragnie rozszerzyć.

Londyn. B. Reutera otrzymało oficjalne za­
wiadomienie, że odpowiedź rządu chińskiego na 
notę rosyjsaą ma następującą treść: Cb ny n- 
znają wszystnie przywileje i prawa traktatów, 
jakie Rosya posiada. Wszystkie kwestye, doty­
czące granicy, załatwiane były między obu rzą­
dami zawsze w przyjazny sposób. Kilka kwe- 
styj spornych wymuło z odmiennych z obu stron 
otrzymanych sprawozdań, aie te kwestye spor­
ne mogą być każdego czasu załatwione. Chiny 
nie rozumieją, jak rząd w Pekinie może spotkać 
sie z zarzutem zaniedbania swuict zobowiązań.

u w ma pii
(Telegr. Biura Wolffa), 

i Berlin, 23 lutego.
Parlament niemiecki kontynuował dyskusyę 

na etatem sprawiedliwości. Pos. f ? e y da  w ay- 
skusyi oświadczył, że sprawiedliwość w pru 
skich miejscowościach częstokroć zniża się do 
usług polityki. Polskim poddanym zagwaranto 
wali pruscy królowie prawo używania swego 
języka w sądach. Ale od s ę d z i ó w  we  w scho­
d n i c h  p i o w i n c y a c h  n i e  ż ą a a  s i ę  zn a ­
j o m o ś c i  j ę z y k a  l u d n o ś c i ,  c h o ć  s i ę  to 
c z y n i  n a w e t  w o b e c  m u r z y n ó w .  — Od 
dziesiątek lat n ie  m i a n u j e  s i ę  p o l s k i c h  
s ę d z i ó w :  musi sie przynajmniej żądać, aby 
brano tłómaczy z ludności, mówiącej po polsku. 
Zamiast tego z politycznych powodów wycho­
wuje się na tłumaczów we wschodnich Prusach 
młodych ludzi. S ę d z i ó w  n a d u ż y w a  s i ę  
d o c e l ó w g e r m a n i z a c y j n y c h  Jak może 
bezstronnie sądzić Polaków sędzia, który na, 
publicznych zgromadzeniach oznacza Polaków 
jako dziedzicznych wrogów. (?!) N a w e t  n a j ­
w y ż s z y  t r y b u n a ł  u i e  j e s t  w o l n y  cd 
p o l i t y c z n y c h  t e n d e r  c y j  w r o g i c h  P o ­
l ako m.  Odnosi się to zwłaszcza do iuterpreta- 
cyj nowel' do ustawy kolcmizacyjnej. Trybunał 
państw, ustawę tę tak interpretował, że się nie 
zwraca ona przeciw Polakom jako takim, lecz 
przeciw tym, którzy się nie czują bezwzględnie 
Niemcami. Gdzie idzie o poiicyę, rozstrzyga try­
bunał państw, z a w s z e  na k o r z y ś ć  p o l i ­
cyi .  Naród polski jak dotąd i nadal będzie 
walczył przy pomocy wszystkich ustawowych 
środków, aż stanie mr się sprawiedliwość. (Okla­
ski u Polaków).

Pos. M ii 11 e i-M e in i n g e n atakował ostro 
rząd za zachowanie się w s p r a w i e  galicyj­
skiej służącej C i a s t o n i o w n e j .

Berlin, 23 latego.
Sejm pruski kontynuował wczorai dyskusyę 

nad etatem kolejowym — W dyskusyi zabrał 
los pos. K o r f a n t y  i dświadczył: Przez do­

datek dla marchij wschodnich p o p i e r a  s i ę  
w ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  d e n u n c y a t o r stwo. 
Z a r z ą d  k o l e j o w y  usiłuje wszelkiem: środ­
kami p o l s k i  j ę z y k  w y p r z e ć .  Szereg roz- 
porząazeń zabrania •'ODotnikcm kolejowym i 
urzędnikom nawet w rodzir e mówić po poi- 
s'<u (Głosy: Słuchajcie! Słuchajcie!). Robotnicy 
muszą składać °gzamiD, czy władają językiem 
niemieckim. Z kupieckiego punktu widzenia po­
winni urzędnicy we wschodnich prowincyach 
władać językiem polskim, aby komunikowanie 
się z publicznością łatwo się odbywało. W  War­
szawie i Krakowie jest się wobec ludności pol­
skiej o wiele liberaiciejszym. Tu r o b o t n i k  
k o l e j o w y ,  k t ó r y  mi a ł  ś n i a d a n i e  za­
w i n i ę t e  w p o l s k ą  g a z e t ę ,  z o s t a ł  uka 
r a n y  g r z y w n ą  15 m a r e k  (Głosy: Słuchaj­
cie!). Podobne sekowania niegoane są wielkiej 
administracyi (Głosy u Polaków i u soc. dem.: 
Bardzo słusznie). Minister pcwiehział w komi-l 
syi: Jeżeli mamy wybór między Niemcami i 
Polakami, to przekładamy Niemców. To jest 
wręcz n a r u s z e n i e m  k o n s t y t u e y i .  Każdy 
Polak, władający w mowie i piśmie językiem 
niemieckim, jest zupełnie równouprawniony. — 
Postępowanie zarządu kolejowego zwraca się 
także przeciw religii katolickiej. G e r m a n i ­
z a c j a  m a r c h i j  w s c h o d n i c h  w y r a d z a  
s i ę  w p i o t e s t a n t y z a c y ę .  Przy budowie 
mieszkań dla urzędników kolejowych czyni się 
konkurencyę polskim budowniczym, a osadza 
się tylko niemieckich urzędników i robotników. 
Rząd także i w tem prowadzi antipolską poli- 
tykę.

Minister B r e i t e n b a c h  odpowiedział, że 
rząd nie ma tych zamiarów, o jakich pos. Kor­
fanty twierdził. Kolonizacyę przeprowadza ko- 
misya kolouizacyjna i towarzystwa koJomiza 
cyjne. Że kolonizuje się tylko ewangelik?mi. te­
go przyczyna leży w tem, że brak niemiackicł 
katolickich księży. Musimy żądać od urzędni­
ków, aby władali językiem niemieckim. F olo- 
rainit wśród rodziny nie zabrania się używa- 
ma języka *1 kiego. Nie jestem w moznosd 
przy stosowaniu funduszu na maret 5 w&ho- 
nie zmienić zasady pruskiej idministracyi pań­

stwowej (Oklaski na prawicy).

Z Abstryi i Węgier.
(Telegramy r N Reformy11.)

Z komisy) parlamentarnych.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu subkc 

mitetn komisji socyalno-politycznej załatwiono 
resztę paragrafów 3-go głównego rozdziała usta­
wy z wyjątkiem kilku kwestyj. ,

Wiedeń. Zapowiedziane na dz>ś o 10 rano 
nosiedzenie komisyi prasowej odwołano

S ieny opar Gfzt^nlkćtt v  Tryatle.
(Telegr. „A . Reformy"),

fryest. Sytuacja w dniu wczorajszym zao 
strzyła się. Urzędnicy cłowi pizeprowadzają 
żmudę tak samo, jak dotąd. Na poczcie są znacz­
ne zaległości. Depesze wysyła się z 4- łub na­
wet 5-goćzinnem opóźMemem Na d w o r c u  
kolei państw, syluacya także s ię  p o g o r s z y ­
ła. Zc względu na wtorkową demonstrację ro­
botników przed biurami ruchu na dworcu, gdzie 
roDotnicy wtargnęli i prosili urzędników do po­
rzucenia pracy, ustawiono wczoraj przed dwor­
cem silną straż policyjną, aby niedopuścić do 
ponownych demonstracyj. Mimo to skutki żmu­
dy dają się na dworcu dotkliwie odczuwać. 
Wczoraj załatwiono zaledwie 6 0  wysyłek towa­
rów, podczas gdy normalnie załatwia się tych 
wysyłek 300 na dzień. Dla zapobieżenia bodaj 
częściowo złemu, przeniesiono wczoraj 5 nrzęd- 
ników z dyrekcyi kolei do służby na dworcu, 
natomiast 5 urzędników ruchu przeniesiono ua 
czas biernego oporu do dyrekcji. W.elkie do­
my handlowe udbierają towary z magazynów 
przez własną służbę Z zarządzenia wyższych 
funkeyonaryuszj kolejowych urzędnicy wobec 
nich me stosują maLipuiacyj, utrudniającycn 
wydawanie przesyłek.

Tryest. Wczoraj przybyło tu ośmiu wyższych 
funkeyonaryuszy z ministerstwa kolei. Odbyli 
oni konferencję z dyrektorem i wyższymi u- 
rzędnikami koiei państwowej w Tryeście, celem 
obmyślenia śiodków do złamania biernego opo­
ru. —  Rezultat konferencyi jest bez znaczenia, 
gdyż bierny opór na dworcu właśnie wczoraj 
się zaostrzyi ‘ k

Koniec cierpliwości rządu.
Wiedeń. „Koiresp. Herzog." ogłaszasza roz­

mowę swego korespondenta z pewnym wyroKim 
urzędnikiem państwowym w Trjeście, który 
o biernym oporze wyraził się w ten sposób:
Z dniem jutrzejszym, w e c z w a r t e k ,  s k o ń ­
c z y  s i,( c i e r p l i w o ś ć  r z ą d  u. We czwartek 
wydane zostaną ostre zarządzenia, celem przy­
wrócenia w Tryeście normalnych stosunków. 
Subkomitet komisyi Izbowej dla spraw urzędni­
czych swoją uchwałą dał rządowi do tego peł­
nomocnictwo, ale u m o ż l i w i ł  u r z ę d n i k o m  
o d w r ó t  z h o n o r e m.  Urzędnicy się mylą, 
jeśli sądzą, że rząd jest wobec biernego oporu 
bezbronny. —  Wielka część urzędników liczy 
na to, że w razie masowych dyscypliuarek znaj 
dą urzędnicy pomoc w parlamencie, że parla­
ment postara się o zaniechanie dyscyplinarek. 
Chodzi tra jednak o powagę państwa i dobro 
ludności, rząd postąpi więc z całą surowością, 
a jest pewny, że znajdzie poparcie większości
Izby posłów.*

Kupcy przeciw urzędnikom.
Tryest. Wśród kupców panuje o g r o m n e  

r o z g o r y c z e n i e ,  Wielu z nich nie może na 
czas wyekspedyować zamówień, które poiem od­
biorcy w drodze telegraficznej wycotują. Szko­
da, jaką bierny opór wyrządził dotąd kupcom, 
wynosi, zdaniem kupców, milion koron.'R ozgo ­
ryczenie kupców doszło do takiego stopnia, że 
między niemi powstał projekt, aby. demonstra­
cyjnie zamknięto wszystkie skippy na trzy dni.

Bierny opór w Poii.
Polu. W  kilkunastu urzędach tutejszych wy­

buchł wczoraj bierny opór. Nie przybrał on je­
dnakże takich rozmiarów, jak w Tryeście.

S e l e g a c j s .
(Tel. Reformy“ .)

Echa procesu Friedjunga, — Przeciw heyeme- 
nii Niemiec.

BudaDeszt. Wczoraj po połudn>u odbyło sie __ 
plenarne posiedzenie delegacyi austrjacKiej. Na 
porządku dziennym był etat ministerstwa spraw 
zagranicznych. Między odczytanemi interpela- 
cyami były: Z a z w o r k i  w s p r a w i e  n a d u ­
ż y ć  p r z y  s p i s i e  l u d n o ś c i  w a r m i i  na 
korzyść języka niemieckiego, E l l e n b o g e n a  
w s p r a w i e  p r z e ś l a d o w a n i a  ans t ^ya -  
c k i c h  r o b o t n i k ó w  p r z e z  w ł a d z e  p r u ­
ski e ,  D e l i i g a n a  w sprawie ̂ nftsaeKęśtJ^ 
wypadku przy ćwiczeniach wojskowego odd

T l i Ł l S  » b i« !  p i  - t a .  B -e  
n e r t h ,  A e l - e n t b e l ,  S c h O n a i c h ,  B u  
r a n  i ’ adm aał M o n t b c u e c o l i .

W dyskusyi geieraluej del. M a s s a r y k  o- 
swiadczył, że polityka zbrojeń nie odpowiada 
ekonomicznym interesom Austryi, która niema 
kolonij i dlatego nie potrzebuje dreadnoughtów, 
tylko potizebuje polityki kultumej. Następnie 
omawiał obszernie s p r a w ę  f a ł s z y w y c h '  
d o k u m e n t ó w  w p r o c e s i e  F ” i e d j u n g a ,  
przyezem oświadczył, że d o k u m e n t y  Vas i -  
c a  są  t y l k o  c z ę ś c i ą  s y s t e m a t y c z n y c h  
f a ł s z e r s t w ,  popełnianych w Belgradzie. Tak­
że w r. 1905 dopuszczono się farszerstw doku- 
mentóv. celem wywołania naprężenia miedzy 
Serbią a Bułgar,vą' Oświadczył, że głosować bę­
dzie przeciw budżeiowi.

Hr. A e Ł r e n t h a l  oświadczył, że w spra­
wie zarzutów Masarska wdrożył dochodzenia, 
które nie wykazały żadnej niepoprawności w 
postępowaniu poselstwa w Belgradzie. Mówca 
zapewnir, że żaden członek poselstwu nie mpji
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stosunków z Yasiczem, oraz le  pos. Masaryn 
czerpie swoje informacye z mętnego źródła od 
człowieka, który przyznał się do fałszerstw i 
został zasądzony. Ataki miały tylko na celn 
budzenie nieufności w Serbii do rządu austria­
ckiego. Minister radzi nos. Masarykowi zanie­
chania awanturniczycn zarzutów, Które nic mo­
gą dctknąć ministra, ani jego polityki.

Del. C h i a r i, omawiając wywody Masaryka, 
złożył jako prezes komisyi dla spraw zagr na 
stępuje oświadczenie:

Nie wątpiąc w aobrą wolę del. Masaryka 
i wyrażając obawę, że star się on ofiarą dążno­
ści, mających na celu uszczuplenie powagi mo­
narchii, w pełnem zaufaniu do wywodow mi­
nistra spraw zagr. i dc danych przez niego wy­
jaśnień, nie chcemy dalej omawiać tej sprawy, 
bo mamy na oku to, żę taka dyskusya narazi 
łaby na szwank powagę monarchii . dobre jej 
stosunki z innemi państwami

Cel. T r e s i c  P a v i c i c  wystąpił przeciw 
wydatkom wojskowym i oświadczył: J e d y -  
n e m n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  d l a  p o k o ­
j u  e u r o p e j s k i e g o  j e s t  h e g e m o n i a  
N i e m i e c .  Dla podtrzymania jej wydajemy 
miliardy na zbrojenia. J e ż e l i  m a m y  w r o ­
g ó w,  z a w d z i ę c z a m y  to tylkc temu, iż e- 
steśmy członkami t r ó j p r z j  mi e r z ą .  G d y ­
by  w m o n a r c h i i  i s t n i a ł a  s p r a w i e ­
d l i w o ś ć  i równość wszystkich narodowości, 
b y l i b y ś m y  o s t o j ą  p o k o j u  w E u r o p i e  
i nie potrzebowalibyśmy rak kosztownego so­
jusznika, jak Niemcy. Wierność Niemiec dla 
nas w czasie aneksyjnym nic nie kosztowała, 
nasza dla nich kosztuje milio.iy. Ciężary, nało­
żone na nas przez zbrojenia, mcszą przyspieszyć 
wybuch wojny światowej, albo doprowadzą do 
rewolucyi w Europie.

Del. G r a b m a y e r  domagał się wspaniało- 
myslniejszej polityki wobec WłochOw w Aa- 
stryi, twierdząc, że należy z oskarżeniami o 
zdradę stanu postępować ostrożnie i wystrzegać 
się nadużyć policyjnych.

Del. 3 o u k u p ostro krytykował instytucyę 
delegacyi i oświadczył, że Austrya uprawia 
politykę, nieodpowiadajątą jej misyi.

Na tem obiady przerwano.

Schwytanie szplssa (8 Poznaniu.
System szpiegostwa policyjnego kwitnie w Pru- 

siech, jak w żadnem innem państwie w Euro­
pie z wyjątkiem Rosyi. Przed kilku dniami pod­
czas dyskusyi nad budżetem na tajną policyę 
poseł ks. S t y c z y ń s k i  oświadczy! w Sejmie 
pruskim, że .państwo prussie jest klasycznym 
państwem tajnych policyantów". Istotnie szereg 
faktów z lat ostatnich ilastruje dokładnie szpie- 
lowską działalność pruskiej poncyi, zwroconą 
nieraz przeciw najniewinniejszym nawet dążno­
ściom oświatowym Polaków. Obecnie szpiclow- 
ska kronika poznańska wzbogaciła się o nowy, 
jaskrawy fakt, lzucający znamienne światło na 
krecią robotę ciemnych indywiduów, za maiki 
pruskie, służących pruskiej policyi. Oto w Pozna­
nia, w sieni domu, gdzie mieści się B i u r o  
S t r a ż y ,  p r z y c h w y c o n o  s z p i e g a ,  który 
od kiiku dni d o b i e r a ł  s i ę  k l u c z e m  p o d  
r o b i o n y m  do  k a s e t k i  do  l i s t ó w ,  znaj­
dującej się u drzwi Biura, w y j m o w a ł  na- 
d e s z ł ą  ś w i e ż o  k o r e s p o n d e n c y e ,  prze ­
g l ą d a ł  p o c z t ó w k i  i l i s t y ,  r o b i ł  s o b i e  
n o t a t k i  i następnie wkładał papiery znowu 
do krzynki — czy wszystkie? —  nie wiadomo.

Sprawa przedstawia się Dastępująco:
Od kilka tygodni podpadło sekretarzowi 

Straży, dr Schroederowi, że rano przy otwiera­
nia SKrzynki listow ej Straży, zamek skrzynki 
nie funkcyonuje n ależycie ; na razm  nie przyp i­
sywał temu większego znaczenia Dopiero w  p ią­
tek  17 b. m. dr Schroeder przypadkowo nsłj

3zał, że ktoś manipuluje przy skrzynce, och j’ ił 
tedy ostrożnie zasłonę w szybce we drzwiach 
i spostrzegł, że jakiś obcy mężczyzna wybiera 
ze skrzynki listy, zostawiając w niej druki, 
podchodzi z listami w sieni do światła, przeglą­
da je, robi sooie notatki i następnie —  zdaje 
się —  tylko część listów wrzuca z powrotem, 
a drugą część —  zdaie s'ę — zatrzymuje u sie­
bie, poczem pospiesznie się oddala.

To samo skonstatował w sobotę i niedzielę, 
ale w niedzielę jaKiś przechodzień szpiega spło­
szył. W poniedziałek dr Schroeder oczekiwał 
przybycia nieznajomego wraz z jednym świad 
kiem. Widzieli obaj, jak szpieg najbezczelniej 
wybrał listy i odszedł Wobec tych dowodów 
zdecydował się dr Schroder przyttzymać szpie­
ga za każdą cenę. Rano we wtorek czekało na 
przybycie włamywacza trzech mężczyzn. Dzie­
sięć minut pc 8 rano przybył ów osobnik, zaj­
rzał do skrzynki i już chciał odejść, ponieważ 
listonosz nie był jeszcze iistów wrzucił. Zanim 
jednak zdążyi, dr Schroeder wraz z trzema męż 
czyznami pochwycił go i sprowadził do biura 
straży. Ponieważ szpieg stawiał opór, a dalej, 
ponieważ obawiano się, aby w danym razie nie 
uzył broni, przeto skrępowano go silnie powro­
zami, w tym celu przygotowanemi, i sprowadzo­
no polieyanta. Policyant zrewidował go i zabrał 
mu pormonetkę, która schował i Uopiero na na­
legania dra Schroedera ją otwerzj ł. Znajdowa­
ła się w niej bronzowa marka, jakiej używają 
agenci policyjni. Marki tej jednak policyant nie 
dał arowi Schioederowi do ręki. Szpiega odpro­
wadził policyant na policyę. gdzie bez inoaga- 
cyi kazano najpierw sprowadzić aresztowanego. 
Na prośbę dra Schroedera, by komisarz zoadał 
zawartość pormonetki, komisarz wyjął ową mar­
kę i oświadczył: Zaaje się, że to marka poli­
cyjna; sprawę tę zbadamy. — Następnie spisano 
protokół. Aresztowany szpieg jest Polakiem. 
Kiedy go bowiem schwytano, prosił dra Schroe­
dera po polsku, by go nie krępowano, dawał 
słowo honoru, że nie będzie strzelał i nalegał, 
by go zaprowadzono na policyę. Nazwiska swo­
jego nie wymienił.

Ten faktyczny stan rzeczy pozwala na jeden 
tylko wniosek, mianowicie, że chodzi tu o szpi­
cla, który systematycznie szpiegował czynność 
Biura Straży. Nie wynikałoby jeszcze z tego 
samego, w jakich stosunkach ów szpicel pozo­
stawał z policją preską, choć nie ulega wąt­
pliwości, że materyału swego mógł tylko policyi 
dostarczać. Ale znaleziono n niego odznakę po­
licyjną w formie marki bronzowej. To zdaje się 
niezbicie przemawiać za tem, że ów szpicel był 
w stałym kontakcie z policją. Podpaaa także 
bardzo zachowanie ^urzędników policyjnych wo­
bec szpiega, którego przewodniczący Biura Stra 
ży kazał aresztować. Nie stwierdzono jego ja ­
zu iska i nie uważ»nc zs potrzebne przesłuchać 
go w obecności przedstawiciela Straży.

K r o n ik a .
Kraków, czwartek 23 intego.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Piotra Dam. i 
Florentego.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
Biońca o godz. 6 min. 38, zachód o godz. 5 m. 08; 
długość dnia godzin 10 tuin. 30.

P r o g n o z a  i t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j
w W  i o d n i a : P rzew ażn ie  pochm urnie, od czasu
do czasu opady, ożywione wiatry, ciepłota podnosi 
się, pogoda brzydka.

S p r z e d a ż  b i l e t ó w  w s t ę p u  na  R e d u t ę  
p r a s y :  od godz. 11 — 1 i od 4 — 6 wieczorem, 
w h o t e l u  P o l l e r a  (parter).

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
P aw eł I a.

T e a t r  i n d o w y  (przy ni. 
gwiaździstą banderą*.

Rajskiej;: „Pod

Z powodu zepsucia się telefonu redakcyjnego 
nr. 41 (Nowa Reforma; prosimy zgłaszać się do dru­
giego naszego anaratu telefonicznego nr. 972 .

riebuta prasy. Przypominamy, że d z i s i a j  w 
nolelu Pollera (parter) r o z p o c z y n a  s i ę  s p r z e ­
d a ż  b i l e t ó w  wstępu na salę i galeryę. —  Przy 
zgłoszeniu się nalepy przedłożyć z a p r o s z e n i e  
B.lety wydawane będą dzisiaj, jutro i pojutrze od 
godziny 4 — 6 po południu. Komitet najusilniej pro­
si, aby publiczność nie odkładała na ostatnią chwi- 
'ę sprawy zaopatrzenia s'ę w bilety, lecz zgłasza­
ła się dzisiaj i jutro, Oduosi się to szczególnie do 
osób, które zamówiły bilety na grleryę; jeżeli ich 
kto nie zakupi przez dziś lub jutro, będą uważane 
w sobotę za nadające się do sprzedaży innym o- 
sobom.

W  sobotę i niedzielę nadejdą żądania O bilety 
od publiczności z prowincyi, z czem liczyć się na­
leży już dzisiaj.

Z nad Wiały. Wczoraj woda na W iśle opadaia 
stale; pod wieczór stan wody wynosił 90 cm. po­
nad 0. Z Żywca, Oświęeima i Wadowic nadeszły 
wiadomości, że wody powoli opadają.

Nowe numera teiefnnuw, Zarząd telefonów u- 
prasza abonentów, ażeby przy połączeniach używali 
wyłącznie nowych numerów stacyi, oznaczonych w 
zeszłorocznym spisie abonentów cyfrą w nawiasie, 
gdyż posługiwanie się btarymi numerami powodu’e 
błędy w mani palący i. _ .

Warne zgromadzeni akad Koła „Straży poi
Skiej oabędz e się 28 b. m., o godz. 5, a o godu. 
ló ł do 6 bez względu na komplet w lokalu Towa­
rzystwa przy ulicy Floryańskiej I. 1. Na porządku 
dziennym między innemi: Sprawozdanie zarządu, 
sprawa nowego regulaminu i wybór nowego zarzą­
du. Lista członków zostaje zamkniętą 3 dni przed 
walaeni zgromadzeniem.

Z karnawału. W  k l u b i e  p o c z t o w y m  od­
będzie się we wtorek 28 b. m. na zakończenie 
karnawału zabawa taneczna przy dźwiękach 56 p. p. 
Stroje dla pań wieczorowe, ewentualnie kostyumy.

z a b a w a  k o s  t y  u m o w a  „ G w i a z d y "  oabę- 
dzie się w sobotę 25 b. m. w dużej sali Sokoła. 
Komitet przygotowuje mnós.wo niespodzianek, mię­
dzy nimi występ „magika". Za najgostowniejsze 
kostyumy przyznane będą dwie nagrody.

Z o r g r n l z a c y i  m o d n i a r e k  w K r a k o ­
wi  o donoszą nam, że bal urządzony przez organi- 
zacyę, jest balem pomocnic zawodu modniai&k.ego, 
a nie pomocnic sklepowych Organizacja nie pod­
szywam się więc pod nazwę obcego stowarzyszenia 
przy ogłoszeniu balu.

0'brzymie zbiegowisko powstało wczoraj oko- 
io godz. 12 w południe przy ul. Mostocej, które 
wzrosło do takich rozmiarów, że musiano zawe­
zwać silny oddział policyi, w obawie przed rozrn- 
cbami.

Powód tumultu był nastęoująey W laścicie 'skle­
pu przy ul. Mostowej pod 1. 8, Dawid Holl&naer, 
utrzymywał od dłuższego crasu Btosunek z kasyer 
ką jednej z kawiarń lwowskich i pragnął się z nią 
obecnie ożenić. Dla tych powodów et rat się o roz­
wód z żoną, czego jeanak nie mógł uzyskać. Mimo 
to przygotował sio zupełnie do W6sela i usiłował 
wczoraj dom opuścić. Więc spakował wszystkie ru­
chomości i pragnął je wywieźć z domu.

Fakt ton wywołał burzliwą kłótnię pomiędzy ro­
dziną, która sprowadziła sąsiadów, a za nimi ga- 
wiedź uliczną. W  miarę rozsiewanych pogłosek, że 
HollAnder porzuca rodziuę i zamierza się przbchrzcić,
p oczę ły  n a p ły w a ć  -  setk i o k o lic z n e j ~ lu d n o śc i, -  k tóra
usiłowała wtargnąć do mieszkania Hollandra i praw­
dopodobnie zlynchować go.

Zawezwano kiiku policjantów do odparcia rozna- 
miętnionego tłumu; ci zaś, nie m»gąc podołać coraz 
bardziej wzrastającej masie, zatelefonowali po od­
dział żołnierzy, którzy wkrótce przybyli na miejsce 
w liczbie 50 ludzi. Dzięki interwencyi radcy po* 
llcyi Swolkiena i komisarza dra Tomasika u lało się

uspokoić wzburzone tłumy i około godziny 4  po 
poiudniu zaprowadzić porządek.

Z sali sądowej. (O zbrodnię kradzieży i zgwał­
cenia). Wczoraj toczyła się przed trybunałem przy­
sięgłych rozprawa przeciw 22-letniemu czeladniko­
wi stolarskiemu Klemensowi Piątkowi z SierRzy 
w powiecie wielickim, obwinionemu o kradzież na­
łogową; był on bowiem dotychczas już 14 razy za 
kiadzież karany. —  Obecnió oskarżała go proku- 
ratorya o to, że w dniu 7 sierpnia z. r. skradł 
niejakiemu W . Dymanusowi w chwili, goy ten pod­
pity usnął na gościńcu, 40 K w gotówce I srebr­
ny zegarek wartości 15 K.

Rozprawie przewodniczył r. Niklewicz, oskarżał 
prokurator Rostafiński, bronił adw. dr Lacns. —  
Obwiniony przyznał, że skradł zegaret, co dc go­
tówki twierdził, że zabrał tylko 5 koron. Po prze­
słuchaniu świadków ogłosił trybunał wyroa, skazu­
jący Piątka na 21/, roku ciężkiego więzienia.

Następnie odbiła się druga rozprawa przeciwko 
49-letn>jmu Janowi Wronie, oskarżonemu o zbro 
dnię zgwałcenia, jakiego się dopuścił w dniu 29 
grudnia 1909 r. na 13-letniej dziewczynie ze Zwie­
rzyńca. Po przeprowadzeniu postępowania dowodo­
wego sędziowie przysięgli potwierdzili postawione 
im pytanie. Na mocy tego werdyktu trybunał ska­
zał Wronę na rek ciężkiego więzienia.

Kongres dla hygieny. Z Kopenhagi donoszą: 
Z inieyatywy Towarzystwa gimnastycznego odbę 
dzia się w l;pcu w Odense (Dania; międzynarodo­
wy kongres dla hygieny.

Z aułaaa soboluw . z  I r b i t u ,  w guberni! peim- 
skiej, telee-ufują: Handlarze futer uchwalili prosić 
telegraficznie prezydenta ministrów o z a k a z  p o ­
l o w a n i a  n a  s o b o l e  prz;z 2 lata, gdyż inaczej 
obole będą zu  p e ł n i e  w y t ę p i o n e .

Telegramy
. z nnia 23 lutego.

Perm. Koło stacyi Wozneseńsk wybuchł w 
nocy w wagonie 3 klasy pożar. Siedmiu pasa­
żerów spaliło się, 32 ciężko rannych.

Ludoość Niemiec.'
Berlin. Według spisu ludności z 1 grudnia 

1910 liczba mieszkańców państwa niemieckiego 
wynosi 64,866.000. W r. 1900 wynosiła 60,641.000.

Moraerśiwo w Kielcach.
Kieice (Pet. ag,). Na nlicy z a s t r z e l o n o  

w c z o r a j  j e d n e g o  p r z e c h o d n i a .  Przy 
ściganiu morderców o s t r z e l i w a n o  p o l i -  
c y a n t ó w  z d a c h u  j e d n e g o  domu.  Jeden 
policyant zraniony, jeden ze sprawców zabity, 
dwaj uszli.

B u d ż e t  S o s y l ,
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Komisya bndżeto- 

wa Dumy obliczyła dochody na i o k  1911 na 
2,712,028.827 rb., z tego 2 696,628.828 rb. przy- 
paaa na zwyczajne dochody.

la to n d a u ch  p r z e d  n ą d em  w c J f H  j v m .
Berlin. Biuro Wolffa donosi z MosKwy. Ni 

podstawie rewiiyyi senatora Garina, oddano 
z rozkazu cara 2 g°neiałów, 57 oficerów i 8 
urzędników iiitendantury p o d  sa d  w o j s k  o-

W—  ..............
Dżuma,

Charbin. W ostatniej dobie zmarło na dżumę 
9 osób.

Błagowieszczeńsk. (Pet ag). Wiadomość, że 
wr mieście chińskiem Sachaijan wybuchła dżuma, 
me jest prawdziwą. Granica okręgu amurskiego 
jest zamknięta. W kilku wsiach chińskich u uj­
ścia Bungari panuje zaraza.

Bar/a na Gnarnem morzu,
Noworosyjsk. —  Z  powoda burzy na morzu 

Ozarnem parowiec nngielski „Lofmoor" z a t o ­
n ą ł  a grecki „Alesanaro Michalino" r o z b i i  
się.  Dwóch marynatzy utonęło K i l k a  w a g o  
n ó w  k o l e j o w y c h  w r a z  z s z y n a m i  por­
w a n y c h  z o s t a ł o  p r z e z  f a l e .

lii o veio.
-Londyn. W Izbie niższej, premier, witany en­

tuzjastycznie przez stronnictwo rządowe i na- 
cyonalistyczne wniósł bil w sprawie „veta“ w 
tejsamej formie, co w ubiegłej sesyi. Premier 
podkreślił konieczność załatw.enia tego pized- 
łożenia.

B a l f e u r  ostro krytykował przedłożenie.

Budżet wojskowy Turcyl.
Konstantynopol. Zwyczajny budżet woiskowy 

na rok następny wynosi dziew.ęć milionów fun­
tów. i

Fleta Stanów Zjednoczonych,
Waszyngton. Izoa reprezentantów przyjęła 

program bndowy floty na r. 1912, miauowicii 
2 okręty bojowe, 2 bojowce węglowe, 8 kontr- 
torpedowców i 4 łodzie podwodne.

Stany Zjednocz t»ne i Japonia. ?
Waszyngton. Taft przysłał senatowi projekt 

nowego traktatu handlowego z Japomą. Tra­
ktat ten usuwa wszelkie utrudnienia dla imi 
gracyi japońskiej 1 ’ _____  1 *

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a t  K o n o p i ń s k i .

Buch przejezdnych.,
Kraków, 22 lutego 

HOTEL BELVEDERE (pokuje od 2 koron, łazien k i. R e­
stauracja i  kawiarnia ne. miejscu): W incenty Cybulski
z v\ isionsiii (Ameryka), major at. Józefowicz zńcm bora, 
Sylwester Resen z matką z Amste.daimi, prof. Wacław 
Dresler z żo.ią z f ragi, dyrektor Józef Hioba z Jarosła­
wia, Jgnacy Sparz z Wiednia, Jan Tepper z J rdanowa, 
Dmytryn Korzinek. Józef Horzinek z Miarka, Wojciech 
Dąbrowski z Niepołomic, O Steinmann z Tarnobrzegu, 
Karol Schulz z Aradu, B. Im m ergla.k z Eogumina, Ja­
dwiga Buchc-'Ska z Zaaopanego, Maryn Rjssuoowska, 
S. Salpeter z Tarnowa, Henryk Sohw ńd i  Nowego Sącza, 
Ko nad Chanko z Korkowa, Em ilia Sobal z P izem iśla, 
Józef Mausal z Berna, Franciszek Lonbowski z W hi- 
thfng (Am e-yka'.

HOTEL KRAKOWSKI: hr. W łodzimierz v. WertLeirrstein 
8 Wiednia, lir. Wilheftń y. Schwartzfeld z Berna, dr 
W ładysław Zimek z Zagrzebie, X. Franciszek Rmsowsk" 
z Łodzi, dr Stefan Łodyński, X. Piotr Mal.szek z War 
szawy, dr Henryk Sanders z Duolinu, Stefan Staube. 
z Wiednia, Jan Lisowieoki z Hor ic, Ignacy Sterbińst 
z Przemyśla, Czesław Kmuba z Złoczowa, Edward J a ­
nicki ze śm iłowic (Król. P o l), Anna Kłossowska, Karol 
Wi l.zeński z Poznania, Jozef Banaszak, Karol W eisheit 
z Warszawy, Kazimierz Jakisz, Antoni B izozowłki z K i­
jowa, Mieczysław iJrUnberg z Podgórza, Józef L ip lck i 
■i Krakowa, W ładysław Jurek z K alw aiji, Józet Godyń 
z Mora? sk ej Ostrawy, Franciszek H ojecki z Częstocho­
wy, Julia Ślajews a z Eoohni. Micaał Przytocki z zoną 
z Warszawy. i

nJTEL NARODOWY, ulica Pose'8ka, 22, (gustownie od- 
festaiiluycany. Parkiety światło elestry zi.e, restanracya, 
łazienki i s.ajfiia w miejscu. Pokoje od 2 koron z wyż, 
salsa na zebrania towarzyskie, korytarze ogrzane): mz,

I yiaryanowie Klimkowie zo Świątnik J ó in y ch , Marun 
jaku bow sk i z W ołyn._ J lu  Śliwka z Bielska, Stanieła- 

0 wowie Tecczyńscy z P :ebi rga ^ m ery k a ), Jan Malcher 
z Wiednia, ffichat Wroński ż  Czistochowy, Maryan Do- 
skowbki z Przemyśla. Józe* Świę rh z Myślenic, Józefa 
Michalska z rodzina z -Odessy, Kazimierz Stefczyński 
z Wrocławia, X . Stefan Marcinkowski a Podola rosyj., 
X. Leon Czajkowski ze Stanisławowa, dr Leopold Bur 
hard z Wiednia.

HOTEL SASKi: A. Zdanowicz z Krosna, hr Julinsz 
Potoi ki z Warszewy hr Wł. Mii natowski, M. Kruszew- 
z Debr echowa, Dar. E. Lariscn z Bnłow .c, A . Etrem 
Z W rocławia, St. Wyrzykowski z Zakopanego, J. A rt- 
wiński z Kliszowa, J. Klejnowski z Boiysławia, Z . K o ­
nopka z Modlnicy, M. JaonimawsKa z Markowców, L. 
Fcuerstein z Paryża, hr. J. Ti moyska z Gnmn.sk. K. 
Komierowski z Rząski M. Jędrzejowicz z Gaiicyi, StJ 
Rostkowski z Warszawy.

ZtUad•rtystyczno-kamieulatiki 
i budowlanyJózefa Kuleszy

naprzeciw imen.arza w Krako­
wie, posiau: wielki wybór goto­
wych pomników rpia^yi rc», jra- 
nitu i marmnra. Podejm uje -ie 
wykonaniagrobowców w miej ton 
i na j-*?- incyL Telefon 759. 

* 43 0

♦ bncIiBmie i deserowe
codzienna świeże — poleca

!

t  Wojciech Olszowski | 
❖
4 . w  K rak ow ie , M ały R yiiol.

♦ $ • » » ♦ ♦ ♦ ♦ + * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  e  * * * * *
tu 22 o

U n r h n i a  J a r s k a  „ P r z y r o d a 11* 
ul. św . Krzyża 7 (rtfg M ik oła jsk ie j). 

D ’ lś  w e  c z w a r te k  o b ia d :
Zupa pomidorowa 20 h. Zupa ziem riaczan« 
£0 n. Kaiafiory 40 h Fasolka zielona w po­
trawie z ryżem 30 b Buraczki z pe^łówką 20 h. 
K rtlety z ja j z sałatą 40 h Paszteciki jarskie 
tt naleśnikach 30 h. Pirogi ruskie 30 h. Za­
cierka 20 b Jabłka im alone w cieście 30 h. 
Ryż ze śmietaną 30 h Tort Idćal z kremem 

40 h. KomDOt 30 h.
O biady z 3 dań po 50 hal 104 19 0

.. w  B i l
metodą Berlina udziela tanio R. S.-G 
Ul. Stachowskiego 14, parter na prawo.

910 18 20

SuseinsFisS
Zr 3 korony kosz 5 kilogr. doborowych 
słodkich pomarańcz, wysyła codziennie 
Owocarnia Krakowa V i o i r n  B e r e -  
z u i c k i e g o ,  L w ć w ,  Pańska 1 1 . 
9%  na rzecz Towarzystwa Szkoły Lą­
dowej, —  Co‘Iziennie świeże kalafiory. 

352 18 20

E n -  >a T która mi pożyczy (może być 
A  H U 1 |  za poręczeniem) 300 koron 
na otworzenie pracowni sukien, szyć 
będę w procencie za darmo do chwili 
zwrotu kapitału. Uczyłam się w War­
szawie, Wiadomość: Garbarska 16 ,1 p., 
drzwi na lewo. 122 1 5

S I ISt uoąjuct ‘5 1  jMęąoizpó^
uoiju ‘BioppjBjM n t̂ umiUM. ozsztjg;

•ńinupazjds op ‘g nora 
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P i e l ę g n i a r k a

Polka, inteligentna, bardzo łagodnego 
charakteru, cierpliwa, poszukuje miej­
sca do pielęgnowania chorych, ma w tem 
dziewięcioletnią rutynę. Zgłoszenia pio- 
szę nadsyłać: Grzegórzki 1. 1 03 , parter 
lewy Dla pielęgniarki, w mieszkaniu p. 
Maryi Rojek. ■ 92 1 o

Fotrzebny chłopiec
w wieku koło 14 lat, umiejący czytać 
i pisać, do drobnycn posług. Wiadomość 
W Administr. „N. Reformy". 117 4 o

I M n r n d  m n fi PszczelnJ, patoka, deserowy Z 
11oUnij ni-Ju własnej pasieki 5 kg. paszka 

6-30 kor. Miód kuracyjny, lipcowy b kg. 7 kor. 
W yborny miód do picia 5 kg. gąsiorek 6 kor. 
Masło stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka 
11 kur. W ysyła za zaliczką 3. M . F arB a, P otl 
h a jc e  7 8 . 1074 14 0

POT
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usflwa 6e4 7 10

I I
nygiemczny proszek Laboraloryum A. 
G órsk ieg o  w  W arszaw ie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cera pudełka wraz z rozpylaczem 1 K. 

11

Do tańca FathifcrJe. firnjdBzamiast orkiestry lub grajków, 
taK v domacn prywatnych jaa  
i na większych zabawach - - -

Tylko Pathefon pozwala grać dowolnie długo 
d-i tańca oez przerwy, gdyż szafiru zmieniać 

— -  nie trzeba, tylko przesuwać membranę na po­
czątek. Repn.iukcya 'ardro głośna i czysta. W  użyciu w szkołach tańca w Krakowie. 
Cenniki gratis. W szelkie napi .wy we własnej pracowni. Każdą m a s z y n ę  In n e g o  
S y stem u  można uczynić instrumentem naprawdę wartościowym, dostawszy do niej 

1268 4 4 m e m b r a n ę  F a ih ć  z a  K  1Q>—.Ł GrodzińsKl i T. Berger, Krnfe NzeasRD 10.
N a z a b a w y  w miejscu w y p o ż y c z a  S ię  pathćńmy za umiarkowaną opłatą i kancyą.

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

©szplKie mwtil
t  zakresu beletrystyki i nauki, w języku pińskim, francuskim, angielskim

i niemi eckim.
Nowo otworzony dział krążek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. W y sy łk a  na prowicyę w  spec. skrzynkach.

21 22 0

O O O O O O tlO O O O C O O S tP ^  OGOOOOOOO

g Pierwszorzędna pracownia sukien mpskicii |
0  nagrodzona złotymi medalami w ^aryżu i Londynie

1 liuu GRABOWSKIEGO i
K R A K O W I E 3 43 598

!  i l .  S z p ita lc a  1, 3 6  T is  a r l s  T e a tru . - -  T e ietou  561.

& o o u o o o o o o o o ! o o ; o o u o o o a o o o o (

METODA KERLIHA
udzielają lekcyj osobnycn i zbiorowych:

F r p n c n z  z wyższ. wykóztał.Anglik z wyższ. wykszial.

N i e m i e c  z wyższ,. wykształć. 
K raków , św . Jana 3 ,1 p. i :-iS7 8 o

BRAKÓW
F iorya iisk a47

^  H  Telefonu Nr 8u8.

Ameryk, urządzenia biuro­
we i maszyny do pisania.

Znak o ch ron ny dla mebli.

33 23 0

Pctrzebna pannę skiego, obeznana
dobrze w tyir interesie, od 15 maren. 
W iadom ość: ul. Garbarska 1. 12, oficy ­
na, I  piętro. 1540 9 l0

M IM ! , K łód!
pod gwarancją, prawdziwy i czysty w blaszan 
kach 5 kg za 5 90 kor. opiainie z  zaliczką 
wysyła S- Sllenberg, S b u ła t. 1708 2 2

.. Założony w r. 1872

Zakład arlyslym-kamaiaMi

.<raków. u< Rakcwicka 7, tel. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w m iejsca jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomz.ków gotowych z piaskowca, mar 
moru i granitc. - 26 303 300

Obiady kontnmncylce
z 3 dań, od 90 halerzy, Długa 21, II piętro 

1329 15 15

Masło
naturalne, codziennie świeże w 5 klg. paczkach 
za 10’60 kor. Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. blaszankach za 7-— kor., wysyła franco 
do każdej stacyi pucztowej za pobraniem J ó ­
z e f  K o n s tr  . .y  B a rn a ś , S z a p ó s ó la lu  (W ę­
gry). Ma próbę 5 kig. paczka ‘ /.  masła ‘ /, mio­
du za 8-80 koi, opiatnie. 1707 3 10

A H T Y S T Y C I H Ę
s k r o m n e  i w y t w o r n e  ■

O M EB LO W A tfiE

KniKfcj, Dcnajesskie^a 7. ;
39 36 0

Z a h ła d  p o g i ż 3 t c  s y  „ G o n e u r d i a "

P!ac Szaepaaski L 2 (dom własny), — Telefon !li 331. i l
ZakL.d podojmaje się urządzeń pogrzebowych, oraz spros.aazania zwłok ze wazystkicu

kmjów europejskioh, . 11 18 0
W K u k o w ie  jedyny, który posiada własny w^rót trumien

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni la K. Górski


